Protokół nr 4/15

z posiedzenia Komisji Budżetu, Gospodarki, Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska

z dnia 19 czerwca 2015 r. 

Godz. 9.00

Ad. 1

Przewodniczący M. Bitenc otworzył posiedzenie, powitał radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, że na stan 18 członków komisji obecnych jest 6, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny radny Jacek Chmielewski i radny W. Tołoczko. 

Ad. 2

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Przewodniczący M. Bitenc – padła propozycja, ażeby po podpunkcie 1. w punkcie 4. jako podpunkt 2. przenieść podpunkt 7. projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2015 oraz zmiany budżetu powiatu na rok 2015 (proj. nr 44), pozostałe podpunkty, działalność Agencji będzie podpunktem 3. itd. 
Przewodniczący Rady R. Berdzik – chciałbym poinformować, żeby z porządku obrad dzisiejszej komisji wyprowadzić z punktu 4. skargę pana Sawki Grzegorza, dlatego, że pan Sawka wycofuje tą skargę pismem swoim oraz, żeby w do porządku obrad w punkcie 4. w podpunkcie 10. ująć wydanie opinii w sprawie projektu uchwały odnośnie petycji mieszkańców Lipian, która wpłynęła do Rady o zakaz używania na terenie Jeziora Wądół skuterów wodnych. Taki projekt uchwały jest przygotowany pani mecenas dzisiaj zaakceptowała i będzie projekt na sesji, projekt nr 53. 

Przewodniczący M. Bitenc poddał pod głosowanie porządek wraz z proponowanymi zmianami.

Głosowanie: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Ad. 3

Do protokołu nr 3/15 z dnia 23 kwietnia 2015 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad. 4.1
Starosta K. Lipiński – w marcu bieżącego roku otrzymaliśmy informację z przebiegu wykonania budżetu powiatu za rok 2014. W ślad za tym w maju br. otrzymaliśmy sprawozdanie finansowe za 2014 roku, więc mieliśmy dużo czasu, żeby się zapoznać z tym materiałem. Ponieważ konsekwencją tegoż materiału jest drugi dokument w postaci absolutorium dla zarządu powiatu. Za chwilę oddam głos skarbnikowi, ponieważ najbardziej interesują nas kwestie finansowe, strona dochodowa, strona wydatkowa, jak to wszystko wyglądało, oczywiście jak wygląda stan finansów naszego powiatu na koniec ubiegłego roku. Tyle z mojej strony tytułem wprowadzenia. Poproszę pana skarbnika, aby w tej kwestii zajął głos i zapoznał nas z pewnymi sprawami dotyczącymi finansów powiatu i tegoż sprawozdania. 

Radny St. Stępień – ja chciałbym, żeby zaprzestać dyskusji na ten temat, bo wczoraj byliśmy w takim samym składzie, przyjęliśmy ten budżet bez uwag, bo uważam, że absolutorium jest to po części i za starego zarządu i obecnego, nie ma sensu tu dyskusji, wiemy co, byliśmy też, każdy przeczytał widzi, co tam jest napisane, proponuję zaopiniowanie pozytywne. 
Przewodniczący M. Bitenc – proponuję, że to jest najdalej wychodzący wniosek na tą chwilę, więc jeżeli radni nie mają nic przeciwko, to poddam ten wniosek pod głosowanie, jeżeli ten wniosek zostanie przegłosowany to w tym momencie zakończy się nasza dyskusja na temat budżetu, kto z radnych jest za tym, żeby nie dyskutować już na temat budżetu, przyjąć go w tej formie, jaka jest?

Głosowanie: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Komisja wydała opinię pozytywną. 
Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

4.2

Radni nie zgłosili uwag do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2015 oraz zmiany budżetu powiatu na rok 2015. 
Komisja wydała pozytywną opinię w sprawie projektu uchwały nr 44. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4.3

Przewodniczący M. Bitenc – w materiałach otrzymaliśmy informację z działalność Agencji Rynku Rolnego, pan dyrektor przedstawił działalność. W sprawozdaniu ujęto główne kierunki działalności, dopłaty do materiału siewnego nawet mamy podane szczegółowo, ile to zostało złożonych wniosków w powiecie pyrzyckim, ile otrzymało dopłaty, kwotowa produkcja mleka, mleko w szkole taki program mamy podane, ile szkół i placówek oświatowych korzysta, owoce i warzywa, kto dostarcza owoce do szkół. Wsparcie rynku produktów pszczelich, pomoc żywnościowa, monitorowanie rynku biokomponentów i biopaliw, na terenie powiatu nie ma takich przetwórni. Na koniec mamy podaną działalność informacyjno-promocyjną i tutaj przedstawiono, ile spotkań, jakie i czego dotyczą. 

Radny J. Jaworski – zanim wydamy opinię chciałbym parę zdań na ten temat powiedzieć. Akurat tak się składa, że mam pytanie do Agencji, której nie ma dzisiaj na sali, ale wydaje mi się, że w sytuacji takiej, jaka zaistniała, jeśli chodzi o dopłaty do materiału siewnego będę prosił pana starostę, aby ewentualnie w tych gremiach ustawodawcy, kiedy się spotka, żeby ten temat śledzić i na temat zwrócić uwagę, a mianowicie dopłaty do materiału siewnego zauważmy, że wzrasta ilość odbiorców tych środków, natomiast spada wartość do materiału siewnego. Powiem wprost, darowanemu koniowi w zęby się nie zagląda, są to środki z programu de minimis, ale te dopłaty do materiału siewnego mają bardzo ogromne znaczenie i dziwię się, że ktoś po prostu pomyślał i spowodował taką sytuację, żeby zmniejszyć to. Mam nadzieję, że to zmniejszenie dopłat do materiału siewnego nie wpłynie na ilość zakupionego materiału siewnego, ponieważ ten materiał siewny ma kilka aspektów. Po pierwsze, to jest postęp w rolnictwie. Dzięki materiałowi siewnemu rolnik wie, ile ma posiać, bo wie, że to jest drogie w związku z tym trzeba wysiać precyzyjnie. Po trzecie ten materiał siewny zakupiony jest zaprawiony, w związku z tym sam nie musi zaprawiać, co się bardzo fajnie wpisuje w program integracji programu tego ochronnego. Taki program jest, jeśli chodzi o stosowanie środków ochrony roślin i w konsekwencji daje wzrost plonu, wzrost dochodów dla tych rolników, a w związku z tym rolnicy mają więcej środków na to, żeby ewentualnie inne towary na danym terenie kupić. Nie duży to jest spadek, ale zbóż np. była dopłata 100 zł teraz jest 80 zł do hektara. Ja myślę, że gdyby ustawodawca pomyślał, że nawet z tych środków, które są na dopłaty bezpośrednie dla rolnika, ja wiem, że to są inne źródła finansowania, ale żeby z tych źródeł przyszłe pieniądze na materiał siewny, to byłoby dużo więcej pożytku. My wiemy, że to dopłaty bezpośrednie w dużym stopniu są konsumowane i nie są inwestowane, a nam chodzi o to, żeby jednak postęp był finansowany. Jak będzie na sesji pan dyrektor, bo wiem, że zawsze bywał, to zwrócimy uwagę, na pewno wyjaśni pewne sytuacje na swój sposób. 
Komisja zapoznała się z materiałem przedstawionym przez ARR i opiniuje działalność pozytywnie. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4.4

Przewodniczący M. Bitenc – nie ma pani kierownik Wandy Jacheć, otrzymaliśmy informację, że wnioski o płatność w ramach systemów wsparcia bezpośredniego na rok 2015 rolnicy mogli składać w biurach powiatowych ARiMR do 15 czerwca 2015 r. Płatności bezpośrednie w 2015 roku obejmują jednolitą płatność obszarową, płatność z tytułu praktyk rolniczych korzystnych dla klimatu i środowiska tzw. płatność za zazielenienie, płatność dla młodych rolników, płatność dodatkowa, płatność związana z produkcją, płatność w ramach przejściowego wsparcie krajowego. W roku 2014 do Biura Powiatu Pyrzyckiego wpłynęło 1540 wniosków, w roku 2015 do 29 maja beneficjenci złożyli 1149 wniosków. 
Radny St. Stępień – mam takie bardzo skomplikowane pytanie, powiązane jest z wydziałem geodezji. Ddziałki rolnicy nabyli od tytułu nadania z lat 45-50. itd. Po drodze było wiele kupowanych działek, geodeci wymierzali, rolnicy płacili. Teraz okazuje się, że wprowadza się nowy system satelitarny do pomiaru tych działek i zaczyna się komplikować bardzo sprawa i to się komplikuje łącznie z Agencją Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Inaczej pomiar wygląda GPS-em, inaczej jest to na działce geodezyjnej i nie wiem teraz, kto jest odpowiedzialny za to? Bo siedzą ludzie, którzy przy komputerach, tak mi przynajmniej jeden z fachowców mówił, że jeżeli 1 milimetr na komputerze przy pomiarze satelitarnym nie dowidzi, to jest to różnica kilkunastu arów. I teraz, jak są działki mierzone, albo są dopasowywane, tak śmiem twierdzić, bo analizuję to, albo w jakiś sposób inny to jest realizowane. Jak pamiętam z jedną dróg, kiedy był wąwóz 70 lat, tak ten wąwóz tera trzeba zasypać jednemu rolnikowi dodać 15 arów, a drugiemu zabrać. Za wąwozem droga idzie w ten sposób, jedne z wójtów to robi w Bielicach i myślę, że panie przewodniczący komisji, żebyśmy sobie kiedyś na komisję osobno ten temat taki, sprawa tych pomiarów geodezyjnych, pomiarów ARiMR i tych wszystkich innych, bo ludzie mają bez przerwy problem. Przyjeżdża z Poznania ktoś mierzy, inaczej, przyjeżdża z Piły czy jeszcze skądś, inaczej, przyjeżdżają ze Szczecina inaczej,  jak to wygląda i rolników się karze za to, że podaje wymiar taki, jak ma na wyrysie i wypisie z ewidencji gruntów. Ja rozumiem, że to jest użytkowanie, to jest posiadanie gruntów, ale przecież na niczym innym nie uprawia i później się potrąca mu te dopłaty bezpośrednie. Wielu rolników, nie wiem czy pan starosta spotkał się z tym, ale do mnie wielu rolników się z tym zwraca. Chciałbym, żebyśmy ten temat na osobnej komisji rozstrzygnęli i usiedli do tego i porozmawiali przynajmniej, bo jak mnie pyta, to ja nie wiem w tej chwili, co jest grane. Jeszcze jedna sprawa, którą chciałbym do tego dodać, to różnych rodzimych i nie rodzimych, bo to wolny rynek, geodetów jest, różni geodeci na różne zlecenia, różne rzeczy robią w związku tym też chciałbym tym tematem, żeby się zająć. 
Przewodniczący M. Bitenc – rozumiem, że na jedna z którejś komisji po okresie wakacyjnym proponuje pan radny, żeby zaprosić osoby odpowiedzialne.
Radny St. Stępień – jeszcze jedna rzecz, że te wszystkie już np., kto chciał się zorientować, to się zorientował, ale trzeba czekać na dziennik urzędowy województwa, który ogłosi nowe pomiary i dopiero będzie można się odwoływać. Czyli tak praktycznie nie wcześniej, mimo, że się niektórzy rolnicy zapoznali i nie zgadzają się z tymi pomiarami. Nie może się odwołać od tego, dopiero jak się ukaże dziennik urzędowy i teraz nie każdy rolnik szuka i czyta dziennik urzędowy, nie każdy rolnik się zainteresował tym, że mu zmniejszyli tą działkę, tamtą działkę, inną działkę, czy mu zwiększyli i teraz jak przyjdzie dziennik urzędowy, to rolnicy muszą śledzić i patrzeć, czy jego działka została dobrze wymierzona, czy ewentualne są różnice i dopiero się może odwołać. Bo geodezja takich powiadomień nie przesyła. Ja nie rozumiem, przecież rolnicy nie zlecali wykonania tych pomiarów, czyli jeżeli bez ich zgody dokonuje się jakiś zmian, to powinno się powiadomić tego rolnika, że w wyniku takich pomiarów prowadzonych tak i tak nastąpiła zmiana taka czy inna. Ja rozumiem, że to kosztuje, trzeba wysłać list kosztuje 5 czy 6 zł, ale ten problem panie starosto myślę, że trzeba by rozwiązać wcześniej, żeby się tym tematem zainteresować. 

Przystąpiono do wypracowania opinii.
Komisja pozytywnie opiniuje przedłożone sprawozdanie. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przecie, 0 wstrzymujących się. 
4.5

Przewodniczący M. Bitenc – zanim poproszę pana kierownika Ryszarda Laskę, to chciałbym powiedzieć, że mam takie szczęście, że przed każdą komisją gdzieś się w prasie coś ukarze. Poprzednio się ukazało właśnie, jakie były ceny za hektar, a w tej chwili z poprzedniego tygodnia mam informacje taką, że koalicja broni polskiej ziemi. PSL i PO jeszcze przed wyborami chcą wprowadzić ograniczenia w obrocie ziemią. Ma to utrudnić kupowanie gruntów przez zagranicznych spekulantów. W przyszłym roku wygasa okres przejściowy na zakup polskiej ziemi i teraz w ramach kwestii obrony polskiej ziemi przed spekulacyjnym wykupem przez obcych. W ubiegłym tygodniu rząd dał posłom koalicji zielone światło i wczoraj wznowiła działalność specjalna podkomisja, która zajmie się tą sprawą i wprowadzi na najbliższe posiedzenie sejmu nowelę, która będzie uchwalona. A sprawa jest dość pilna, bo za niespełna rok skończy się okres ochronny, w którym od firm i obywateli krajów UE wymaga się specjalnego zezwolenia na zakup gruntów rolnych i leśnych. 
Następnie pan przewodniczący odczytał fragment tekstu z gazety. 

Radny St. Stępień – jak już ziemi mało zostało, w tej chwili dobrze, że się broni, ale ustawa, która mówiła, że 30 proc. wyłączenia resztę gwarantuje do zakupu, prawdopodobnie w Obojnie ten pan wygra z Agencją i ziemie kupi, chyba, że sejm uchyli te wszystkie ustawy, które były wcześniej zaproponowane, które były i przyjmie jakąś spec ustawę. 

Z-ca Kierownika Sekcji Zamiejscowej Gospodarowania Zasobem w Pyrzycach Ryszard Laska – chciałbym odnieść się do słów, które na tej sali przed chwilą padły, tzn. nie będę się wypowiadał na temat projektowanej nowelizacji ustawy, bo projektów dość dużo krążyło i jeszcze krąży. W jednym jest nawet zapis o likwidacji Agencji itd. Także różne są to historie. Natomiast powiem tak, dopóki słowo nie stanie się ciałem i ustawa jakaś nie zostanie przyjęta, za nią nie pójdą przepisy wykonawcze Agencja musi funkcjonować na takich przepisach, jakie obowiązują dzisiaj. I tu chcę nawiązać do tego wątku poprzedniego, który poruszył pan radny Stępień a mianowicie tych powierzchni, bo to się wiąże też z naszą Agencją. Większość z państwa z pewnością jest zorientowanych, że każdy akt notarialny sprzedaży nieruchomości, jakie Agencja sprzedaje konkretnym, to są nabywcy fizyczni jest w tym akcie zapis, że Agencja sprzedaje w oparciu o dwa dokumenty. Tak naprawdę o wypis i wyrys z geodezji, czyli my musimy posługiwać się tymi dokumentami, ponieważ przed sprzedażą Agencja ekstra nie mierzy tych nieruchomości. Mamy zaszłości historyczne, bardzo dużo działek ma pomiar z dokładnością do ara. Duża ilość, nie potrafię w tej chwili powiedzieć, jaka już w tej chwili jest domierzona do metra kwadratowego i tu także liczymy na to, że ten pomiar do metra kwadratowego będzie pomiarem dokładniejszym i jak gdyby ostatecznym, ale muszę przyznać, że takie przypadki, jak tutaj była, że inna powierzchnia jedna, inna powierzchnia druga, zdarzają się również w tematach sprzedaży, bo trudno nam czasami wręcz tłumaczyć, ale jak sprzedajesz towar a towar jest z wadą, bo 8 hektarów a tu 7 hektarów, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji, jeżeli rzeczywiście kontrola przychodzi, no nie pomagają oświadczenia rolnika, że on nabył od Agencji z powierzchnią a kontrola Agencji wykazuje powierzchnię inną. Niestety są kary, nie mnie osądzać. Jak to regulować, ale z pewnością muszą być do tego włączone służby geodezyjne, tak sądzę. Wszelkie prace geodezyjne zmierzające do wskazywania punktów geodezyjnych w terenie do określania powierzchni wykonywane przez różnych geodetów uprawnionych muszą być rejestrowane w geodezji powiatowej i nie powinno być, że tak powiem cudów, jakie czasami się zdarzają, ale jednak się zdarzają. Sadzę, że to jest naprawdę ważny temat. Także my w niezręcznej sytuacji znajdujemy się podpisując akt z przysłowiowym Kowalskim, który kupuje 5 hektarów, a później się okazuje, że on kupi 4,95.  Także to wymaga rzeczywiście jakiegoś uregulowania. Odniosę się teraz już merytorycznie do tego, czym zajmuje się nasza sekcja zamiejscowa w Pyrzycach. Funkcjonujemy na czterech powiatach i mieście Szczecin, to jest powyżej 65 tys. ha i 17 tys. 700 działkach, około. W odniesieniu do samego powiatu pyrzyckiego oddział terenowy przejął do zasobu 31 tys. hektarów, w zaokrągleniu z tego w zasobie pozostało 7.900; 26% gruntów przejętych a z tego wydzierżawiono 85% gruntów zasobu. Gruntów wolnych mamy około 4% w stosunku do przejętych i te powierzchnie w zasobie rozkładają się rożnie w różnych gminach. 

Następnie pan kierownik omówił zasób i powierzchnię gruntów w poszczególnych gminach powiatu pyrzyckiego.

Ponadto poinformował, że w powiecie pyrzyckim z wyłączonych dużych dzierżaw tych 30%, zostało przygotowane do sprzedaży 61 nieruchomości o łącznej powierzchni 984 hektary i  na dzisiaj sprzedanych jest 54 nieruchomości na kwotę 835 hektarów, na wykazach jest 3 nieruchomości 48 hektarów ustalony kandydat 21 hektarów, to  od momentu od rozpoczęcia działania tejże nowelizacji ustawy.
Radny St. Stępień – i ona może nastąpić teraz ta nowelizacja tej ustawy. Chciałem dodać, jest taki wniosek rolników, żeby ci, którzy nie wyłączyli tych 30%, żeby uznać ich za tych, którzy mogą nabywać. Ponieważ znowu jest taka sytuacja, że polskie podmioty się wykasza. Natomiast taki jak Duńczyk czy ten, który na Obojnie ma i wyłączył 50% to ta ustawa mu gwarantuje, że on te pozostałe musi kupić, może kupić. Rolnicy chcieliby, żeby go pozbawić tej części, bo to jest obcokrajowiec. Natomiast ustawa mu gwarantuje i chyba on w sądzie wygra, jeżeli tej ustawy nie znowelizują tą ustawą, która teraz jest. To praktycznie rolników pozbawi zakupu tej ziemi, którą on dzierżawi, on wyłączył zastosował się do ustawy, zgodnie z wszelkimi zasadami wyłączył 30%, a resztę mu pan minister Sawicki obiecał, także może kupić. 

Z-ca Kierownika R. Laska – jest jeszcze jedno zagadnienie, o które też rolnicy często pytają. To jest realizacja prawa pierwokupu i wykupu na rzecz Skarbu Państwa. Z tego mojego opracowania tu mam dane takie, że od 2003 roku, kiedy weszła ta ustawa o kształtowaniu ustroju rolnego wpłynęło 1306 umów warunkowych, których przedmiotem transakcji były gruntu rolne z powiatu pyrzyckiego o łącznej powierzchni 9.291 hektarów, z tego nieruchomości powyżej 5 hektarów, bo to są takie realne, nie mówimy o paru hektarowych, 158 takich nieruchomości. W 2014 roku wpłynęło 8 umów o łącznej powierzchni 130 hektarów o wartości ponad 5 milionów. Średnia cena 42.836 zł. Oddział skorzystał z prawa pierwokupu w 10 przypadkach, nabywając do zasobu 123 ha, mówimy już teraz o Pyrzycach konkretnie, równo 10 nieruchomości na wielkość 123 hektary za 2 mln 430 tys. zł. To jest ta informacja, która mówi o działaniu Agencji na powiększanie zasobu, bo te przyjęte w ramach realizacji prawa pierwokupu mogą zostać sprzedane tylko i wyłącznie na rzecz rolników indywidualnych na powiększenie gospodarstw, co też uczyniliśmy. Chciałem powiedzieć, że 38 jednostek w powiecie pyrzyckim nabyło od ANR na przestrzeni działania o powierzchni powyżej 100 ha, średnia jest, jaka jest, ale 38 osób prawnych i fizycznych nabyło. 
Radny J. Jaworski – każdy w zasadzie zna moje zdanie, jeśli chodzi o działalność Agencji, o rozdysponowanie gruntów. Niejednokrotnie w swoich wystąpieniach mówiąc o negatywnym funkcjonowaniu tej Agencji, nie myślałam o pracownikach, absolutnie, zawsze o polityce, jak funkcjonowała w tej Agencji. Teraz z dużą satysfakcją przyjmuję to, że ni stąd ni zowąd raptem przyznają się do błędu, że jest taki problem, że to trzeba rozwiązać. Myślę, że po tych ustawach, a te ustawy, chciałem powiedzieć, że będą dalej jeszcze przypuszczam idące, bo nawet jeden z europosłów w Parlamencie Europejskim też złożył wniosek o wstrzymaniu prac rozdysponowaniu czy nabywania gruntów przez instytucje spekulacyjne. Także ten problem jest szeroki i tutaj myślę, że te działania będą. Gdyby nie było takiej sytuacji na szczeblu centralnym, jaka powstała prawdopodobnie tych nowelizacji by nie było, tych ograniczeń, ale one idą we właściwym kierunku. Boję się tylko, że jeśli chodzi o grunty i sprzedaż tych gruntów, ceny są tak nabrzmiałe, że mogą powodować nawet jakieś kłopoty u tych rolników, którzy nabywają po tak ogromnych cenach. Ponieważ za Farmerem, taka gazeta jest, we Francji wzrosła cena ziemi, ponieważ mimo, że kryzys jest, ale wzrosła do 6 tys. za hektar. Natomiast u nas przyjmuje się hektar ziemi 7,7 tys. euro za hektar. My wyprzedzamy daleko pozostawiają w tyle Litwę, Łotwę, Estonię, Węgry, Rumunie, Bułgarię, Czechy, Słowację, Chorwację. Mamy najwyższą cenę z tego całego systemu. Jedynie Dania, Holandia, Niemcy mają nieco wyższe ceny i obawiam się, że my, jak gdyby dwutorowo musi być ten proces prowadzony. Z jednej strony ziemia dla rolników, ale z drugiej strony też sposób rozdysponowania taki, żeby nie napędzało to tej spirali cenowej, ponieważ ci rolnicy za chwilę przestaną być i nie będą mogli inwestować w swojej gospodarce, ponieważ ten proces zabezpieczenia finansów będzie ograniczony. Jedna działka, dla przykładu, 20. hektarowa to jest milion złotych. To taki rolnik ma na swoich obciążeniach milion złotych, a gdzie są inne, sprzęt? W związku z tym chodzi o to, żeby te działania nie powodowały, żebyśmy nie ukarali tych najbardziej rozwijających się, tych, którzy są liderami na danym terenie. Ja wiem, że ten, który ma z 200, a dokupi 20, to jemu się nic nie stanie, tylko problem jest tam, gdzie jest 20 czy 30 czy i ktoś w ferworze tej rywalizacji kupuje 20 w tym przetargu i ma milion i koniec i zmyka się ledwie kontrola funkcjonowania w rolnictwie. Mówię to, dlatego, że przeżyłem ten etap w rolnictwie, wydawałoby się, że już pewne rzeczy są poukładane, że za moment Agencja już nie będzie funkcjonowała, bo się wszystko rozdysponuje i okazało się, że te gospodarstwa prężne mocne musiały upaść i trzeba było je z powrotem restrukturyzować i na tej bazie jest ten obcy kapitał. Także obawiam się, żeby nie było tego takiego przegrzania sytuacji i żeby te ceny z kolei poszły tak w górę, że później ci najlepsi rolnicy będą musieli ponieść konsekwencje tego wszystkiego. 
Radny St. Stępień – ale to jest taka rzecz, że tu trzeba zmienić cały system rzeczoznawców wyceny. Dzisiaj jest tak, że w danym okręgu, jak się wycenia geodezyjnie działkę, to się bierze 20 działek, ceny średniej, później te ceny takie wychodzą, czyli powinna Agencja odejść od tego systemu wyceny działek, bo rzeczoznawca inaczej nie może wycenić, on ma przepisy, które go ograniczają do stosowania takiej wyceny i wydaje się, że to jest temat, który trzeba by było znowu ugryźć. Nie wiem czy przejść na statystyczną rentowność w gospodarstwie rolnym i ileś tam lat tej rentowności zabezpieczyć. Takie już rozważaliśmy kiedyś możliwości, ponieważ ta, która jest obecnie stosowana przez rzeczoznawców metoda wyceny się nie sprawdza. Automatycznie ciągle podnosi o wiele procent do góry tą wartość ziemi, nie ważne jest od klasy do jakiejś tam przydatności tych gruntów. 
Z-ca kierownika R. Laska – system wyceny moim zdaniem był dobry do 2005 roku, później, gdy nastąpiły gwałtowne, to już od tamtych lat gwałtowne wzrosty zapotrzebowania na ziemię, rolnicy podbijając cenę na przetargach jak gdyby stworzyli te ceny, o których pan radny Stępień mówi. Bo jeżeli cena była licytowana wyżej, a następnie później rzeczoznawca przy wycenie innej nieruchomości brał również tą cenę razem z dziesięcioma innymi, to jak gdyby automatycznie cena wywoławcza następnej nieruchomości już była wyższa. Ja myślę, że w tej chwili to jest tak, jeśli mówimy o cenach, jakie obserwujemy u siebie w sekcji zamiejscowej, nie ma reguły. Są działki, gdzie wczoraj, oprzemy się na konkrecie 18. przetarg nie dotyczy akurat powiatu pyrzyckiego, ale 12 hektarów z laskiem, cena wywoławcza 314.925 zł wylicytowana 475 tys. zł i to 475.600 daje średnią 38.358 zł za hektar. 
Wicestarosta B. Królikowski – odnosząc się do słów pana radnego Stanisława Stępnia, jako że tematyka wyceny nieruchomości jest mi poniekąd znana ze względu na skończenie studiów podyplomowych w tym zakresie, więc może dwa zdania na ten temat. Rzeczoznawca ma tu bardzo niewielkie pole manewru. Jest przyjęta metodologia pracy rzeczoznawcy i generalnie nie bardzo można zastosować innego rodzaju instrumenty niż te, które są wypracowane przez rzeczoznawcę.  Czyli generalnie rzeczoznawca, czy jest jakiś sposób to zniekształcone? Pewnie tak, ale jednak zawsze rynek determinuje tu wyceny i rzeczoznawca i jego wycena z mniejszym lub lepszym wyczuciem, bo też jeszcze jest reakcja czasowa, jaką próbę czasową, najczęściej bierze się to dwa lata ostatnie, reagujemy na rynek w ten sposób i tutaj rzeczoznawca miał utrudnione zadanie, bo rzeczywiście te ceny odrealniają się zdecydowanie, tylko, że trudno też iść w jakiś sposób tymi instrumentami, które zgodnie z prawem, z ustawą o gospodarce nieruchomościami, szeregiem przepisów, które regulują pracę rzeczoznawcy, w jaki sposób na to zareagować. Wartością nieruchomości jest to, za ile jest się w stanie ją kupić i za ile ktoś chce ją kupić. To jest wartość nieruchomości. Tu jest o tyle utrudnione zadanie, że rynek zachowuje się w ten sposób, pewna dynamika rynku wskazuje na to, że narzucane są pewne wyniki rzeczoznawcą i przez to, jak pan radny wspomniał, poprzeczka cały czas windowana jest coraz wyżej do niebotycznych rozmiarów, które z kolei jak pan radny Jaworski stwierdził, wiążą ręce potencjalnym nabywcom, narzucając na nich obciążenia, którym być może nie będą w stanie sprostać. Jest to o tyle trudne zadanie, że rynek, że tak powiem, narzucił te sytuacje i to teraz trudno powstrzymać.
Radny J. Jaworski – cena ziemi stąd się bierze, że po prostu jest mała podaż, jak będzie duża podaż to cena spadnie i Agencja zawsze dawkowała tą ziemię, po to, żeby jednak było trochę tej kasy. W przyszłości zobaczymy, czy kapitał, który jest innych państw u nas, czy to jest kapitał, który jest spekulacyjny, czy który chce rzeczywiście kupić. 
Komisja zapoznała się z materiałami przedstawionymi przez Oddział Terenowy w Szczecinie Sekcję Zamiejscową Gospodarowania Zasobem w Pyrzycach. Wydano opinię pozytywną. 

Opinia została przyjęta głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

4.6
Przewodniczący M. Bitenc – informacja na temat remontów i przebudowy dróg na lata 2016-2018. W sprawozdaniu przedstawiono plan remontów i przebudowy dróg na lata 2016 – 2018, przedstawiona nam sieć dróg, planowanie remontów dróg, jakie przeszkody występują i propozycje dofinansowania, taka tabelka na końcu zadań inwestycyjnych na drogach powiatowych w latach 2015 – 2018. Przeszkodą w realizacji powyższych inwestycji, tylko nadmienię, jest niedostateczna ilość środków finansowych przeznaczonych w programach unijnych oraz ograniczenia w ich pozyskaniu, niewystarczające środki finansowe na inwestycje drogowe na drogach powiatowych na poziomie kraju, bark odpowiedniej ilości środków finansowych w budżecie powiatu pyrzyckiego na wkład własny niezbędny przy realizacji zadań inwestycyjnych. 

Radny St. Stępień – ja rozumiem, że plan jest dla planu, bo środków i tak nie mamy. 
Starosta K. Lipiński – panie radny Stępień od początku, no, bo pan tak tutaj zachęcił mnie do sformułowania takiego zdania, iż od początku funkcjonowania powiatu wykonaliśmy 3%, nie chcę powiedzieć wykonaliście, bo byłoby to nieeleganckie, wykonaliśmy 3% z ogólnej powierzchni trzysta parę kilometrów dróg. Jesteśmy pół roku i ten dokument, który powstał był analizowany kilkakrotnie. Był przedmiotem spotkań z wójtami i burmistrzami,  przypominam, iż nasze drogi powiatowe leżą na terenie 6. gmin naszego powiatu i każde zadanie, które jest wymienione ma być współfinansowane m.in. przez dany samorząd gminny. Inaczej byśmy nie ruszyli w ogóle. Jeszcze po posiedzeniach komisji 22. spotykam się z burmistrzami i wójtami i przewodniczącymi rad, czy faktycznie te propozycje podtrzymują, czy może w międzyczasie jeszcze coś się zmieniło w zakresie rzeczowym i finansowym tak, żeby ten plan był akceptowany przez wszystkie środowiska. Oczywiście plan dla planu, no, jeżeli z takiego założenia byśmy wychodzili, to byśmy tego planu nie stworzyli i tej propozycji by nie było. Nie wychodzę z takiego założenia, to się nie da, a po co, a jest to niemożliwe, z jednej strony a z drugiej strony nie może to być plan wirtualny. Czynimy starania, aby było inaczej. Przygotowujemy się do aplikacji. Tak, jak powiedziałem, nie pamiętam czy na jednej sesji, że w tym roku mamy obowiązek przygotować się solidnie do aplikacji, takie działania zostały tu podjęte. Już ZDP przygotował zapytania o cenę na niektóre, na wykonanie dokumentacji niektórych dróg, na które będzie można składać wnioski, a wiemy mniej więcej, które programy najpierw ruszą, PROW np. ruszy 1 stycznia. Natomiast i na to w ramach budżetu przyjętego zagwarantowano czy przewidujemy pewną sumę pieniędzy. Natomiast za pozostałe w tym roku robimy remonty, utrzymujemy pobocza itd. W tym roku nie podejmujemy się żadnego zadania, ponieważ szkoda wykładać pieniądze w stu procentach, których jest tak bardzo mało, chociażby na kilometr czy pół kilometra przebudowy drogi, czy też remontu kapitalnego, więc tak do tego tematu podchodziliśmy, tak go widzimy. Oczywiście tu gmina Przelewice, jeszcze poprzedni zarząd, została wytypowana konkretnie jedna z dróg, która będzie jej sfinansowanie tegoż remontu tej drogi będzie możliwe, ponieważ konwent powiatów województwa zachodniopomorskiego tak postanowił, że jedna droga z powiatu będzie miała, powiedzmy bezkonkursowy i tą drogą będzie droga do granicy z gminą Barlinek powiat myśliborski tam do Mostkowa ten odcinek. Jest to temat bardzo trudny, z którym żaden powiat w Polsce się nie uporał. Do końca wiemy o tym, z jakich pieniędzy możemy robić, natomiast nie załamujemy rąk. 
Radny St. Stępień – chciałem powiedzieć, że te 3%, które zrobiliśmy to 2,5% w pierwszej kadencji zrobiliśmy dróg. Natomiast tych pozostałych to było 0,5%. Rozumiem, że w obecnej jakby pan starosta też zrobił 2,5% to byłoby wielkim osiągnięciem. Ja nie złośliwie, tylko ja mówię tylko tyle, że kiedyś subwencje na drogi, proszę sobie przeliczyć, jeżeli już wnikamy do tych, co zrobiliśmy, było znacznie więcej na drogi w pierwszej kadencji. Później obcinanie tych dotacji na zarząd dróg, budżet był coraz mniejszy, coraz mniejszy. Na dzień dzisiejszy on jest też niewysoki. Generalnie to brakuje na podstawowe rzeczy. To chociaż taka moja propozycja jest, tam, gdzie jest do zrobienia tą grupą, która jest obecnie w zarządzie dróg, to przynajmniej te dziury w chodnikach połatać. Druga sprawa ja będę się zwracał, bo do mnie i ja osobiście jako człowiek, który ma posesję muszę podnieść wjazd, ponieważ on się pozapadał po tych chodnikach i przynajmniej trzeba wyrównać koło domu, ale żebym to zrobił, ja już na własny koszt, nie chcę, żeby mi dofinansował ktoś itd., żeby to starać się do zarządu dróg, to jeszcze muszę zapłacić za zajęcie pasa drogowego, tego chodnika, który chcę naprawić i ludzie przychodzą, zrób pan coś, bo woda leci, żeby udoskonalić tym ludziom, którzy chcą koło siebie zrobić i myślę, że wielu takich by się znalazło, ale jak on ma jeszcze zapłacić za to, że chce zrobić, to jeszcze za to, że to zrobi, ale taka jest uchwała, że za zajęcie pasa drogowego, może w tym kierunku coś udoskonalić. Następna sprawa studzienki telekomunikacyjne. To jest psim obowiązkiem telekomunikacji pozaklejać te dziury, w przypadku tej Ogrodowej już tam zostało zrobione, ale tych studzienek telekomunikacyjnych jest tak dużo, gdzie powyrywane są te pokrywy, beton się wysypał i dziury są. Ścignąć ich, biorą za telekomunikację tyle pieniędzy od ludzi, niech to naprawią, co my mamy z tego skromnego budżetu płacić. 
Radny J. Jaworski – panie starosto z całego serce życzę, żeby się udało to zrobić. Wydaje mi się, że to jest już ostatni jak gdyby okres, żeby można było cokolwiek jeszcze zrobić. Ja przez te kilka lat nie potrzebowałem żadnych ani funkcji, ani stanowisk, byłem tutaj tylko po to, żeby ewentualnie drogi zrobić. W końcu mówię przestanę być tym radnym, ponieważ ja nic nie wnoszę, przez lata nie można nic zrobić, zgłaszałem albo rozpoznajmy, albo są środki zewnętrzne, za które możemy zrobić, jakiś kawałek drogi, a jeżeli nie ma, to zróbmy tak, żeby to zrobić własnym sumptem, ani jedno, ani drugie. Nie chcę wymieniać miejscowości, bo np. tak jak Rosino, gdzie ta barierka to było wczesny Gierek, to, co my ze Stasiem, co zrobiłeś gazyfikację, telefonizację, wodę i od tego czasu, to teraz ostatni rok sala. Tak to wszystko po prostu stało, ale pomijam to, że to po wyborach tylko, że dla rozwoju danego regionu jak w naszym przypadku Pyrzyce, a nawet można patrzeć szerzej, to jest właśnie m.in. infrastruktura, bo później będziemy mieli odnowę wsi, ale to jest m.in. infrastruktura, miejsca pracy i następne dopiero te inne rzeczy, które powodują, to, że społeczność chce u nas wśród nas zamieszkać i wnosić swój kapitał i się tutaj rozwijać. W związku z tym pieniążki są, dobrze że to jest możliwość współpracy z gminami. Gminy, bynajmniej nasza gmina ma środki, ma wójta, który potrafi tymi środkami gospodarować. Gdzie one są, nietrudno się domyśleć, ale są i można naprawdę na bazie tego daleko posuniętą tę inwestycję robić. Takie, żeby nie tylko dla gminy Przelewice były te środki, ale dla gminy jeszcze sąsiedniej i dla powiatu, bo tutaj drogi Stanisław na początku swojej działalności w Przelewicach zadbał o to jednak, żeby gmina miała dodatkowe dochody na długie, długie lata. Różnie to było rozdysponowywane, ale w chwili obecnej są to, ogromny kapitał, dzięki któremu można w tej chwili skorzystać rozmnoży to przecież środki unijne i mając jeszcze takiego wójta, który potrafi to zrobić przy współpracy starostwa myślę, że można by było pójść naprawdę daleko do przodu, tylko przy zaangażowaniu. Jeszcze raz z całego serce życzę, żeby to się udało. 
Wicestarosta B. Królikowski – pozwolę odnieść się do tematu pasa drogowego słów pana radnego Stanisława. Ten temat się co jakiś czas pojawia i tutaj niestety możemy ze smutkiem tylko stwierdzać, że przepisy powszechnie obowiązującego prawa są dla nas bezwzględne. Notabene próbowanie ich łagodzenia, że tak powiem czasami kończą się bardzo źle, czego doświadczyła sytuacja gminy i parafii, gdzie próbowano porozumieniem cywilnoprawnym obciążenie administracyjno-prawne złagodzić nieumiejętnie i później skończyło się tak, jak wszyscy wiemy. Niestety przepisy powszechnie obowiązującego prawa nie dają nam możliwości uznaniowej cywilnoprawnej do tego, żebyśmy kogoś na zasadzie porozumień cywilnoprawnych zwalniali z opłat za zajęcia pasa drogowego, bo później to wraca. Po prostu krótko mówiąc i pewnie nawet gdybyśmy chcieli wesprzeć jakąś słuszną inicjatywę ustawa o drogach publicznych nam takiej możliwości nie daje. Też z panem dyrektorem ZDP analizowaliśmy ostatnio przepis art. 29 ustawy o drogach publicznych pod kątem finansowania zjazdów, wjazdów z działek prywatnych na drogę powiatową i rzeczywiście możliwości finansowania przez samorząd powiatowy tego rodzaju występuje, ale jest on bardzo wąski. Tak wiec tutaj odnosząc się i takie są przepisy i też ten temat wraca, co jakiś czas i niestety tą bezwzględność przepisów tutaj podkreślamy. Jeżeli jestem przy głosie, to jeszcze w dwóch zdaniach, rozmawialiśmy o ziemi, rozmawiamy o gminie Przelewice, rzeczywiście warto było w tej dyskusji o ziemi powiedzieć, że były mądre rozwiązania i rzeczywiście muszę to powiedzieć, że bliska mi gmina Przelewice i panu przewodniczącemu z uznaniem się odnosi do tego, że taki zasób teraz gmina posiada w swoim majątku. 
Następnie w dyskusji głos zabrał radny St. Stępień, wicestarosta B. Królikowski oraz dyr. ZDP A. Drabczyk, który poinformował o bieżących działaniach służb ZDP.

Po zapoznaniu się z planem remontów i przebudowy dróg na lata 2016 – 2018. Komisja wydała opinię pozytywną. 
Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

4.7

Przewodniczący M. Bitenc – informacja z przygotowań na rzecz wdrożenia lokalnego programu odnowy wsi. Mieliście panowie radni okazję zapoznać się z tym materiałem na końcu informacji mamy wnioski na najbliższe działania w tym zakresie.
Przewodniczący odczytał wnioski. 

Starosta K. Lipiński - powiat pyrzycki, a w szczególności gmina Pyrzyce, która jest częścią składową powiatu, ale inne też, nieźle przygotowane są teoretycznie, jeżeli chodzi o pewną wiedzę na ten temat.  Nawet powiedziałbym, że dobrze, może nawet niektóre regiony czy sołectwa bardzo dobrze przygotowane są do tego, iż rozumieją, na czym polega odnowa wsi, rozumieją, czy jest taka potrzeba i rozumieją współpracę w tym zakresie. Jest to materiał może męczący niektórych, ale jest to materiał nowatorski, czy nowy jak na ziemię pyrzycką, ponieważ od wielu lat idea tego programu odnowy wsi, która w opolskim funkcjonuje od 97. roku, wiele województw przystąpiło do tego, tak gdzieś około połowy. Nasze województwo zachodniopomorskie jakoś tak, nie wiem, z jakich powodów, podchodzi do tego ambiwalentnie, że tak powiem, a więc ani tak, ani siak ani owak. 9. grudnia, a więc tydzień po objęciu tutaj steru, może nie władzy, bo to tak nie bardzo, wystąpiłem do marszałka województwa, żeby ten temat podjął, bo to region powinien tutaj napędzać tą nową ideę rozwoju wsi, zaraz powiem dlaczego, tam jest napisane. Do dzisiaj niestety nie ma reakcji w tej sprawie z przyczyn dla mnie niezrozumiałych. Jeżeli mówi się o odnowie wsi, to niektórzy zaraz stawiają kontrę, czy też przerywają wypowiedzi i mówią przecież jest PROW. To jest całkiem, co innego, proszę zauważyć, ile projektów nie kwalifikuje się, ponieważ nie jest dany projekt sołectwa, nie mieści się jakby w filozofii myślenia i wskaźników PROW-u. Natomiast to jest i taka inicjatywa, tak jak pewien proces rozwojowy, który opiera się na lokalnych zasobach, przy wsparciu zewnętrznym. Mnóstwo przypadków jest takich, iż dane sołectwo chce podjąć się pewnej inicjatywy, ponieważ albo nie jest to wpisane w zadania własne gminy, albo wskaźniki PROW-u nie kwalifikują. W związku z tym chcemy zaproponować, zarząd zaproponuje radzie regulamin  na co powinniśmy położyć akcent. Projekty sołeckie, w jakim kierunku powinno iść, na czym nam zależy i sądzę, że to nam się uda. Nikt tego w zachodniopomorskim nie robił, a to z doświadczenia, z praktyki, z autopsji wiem, że te pewne obszary, trzeba dać ofertę pewnym wiejskim obszarom. Na pewno nie będzie, zważywszy na sytuację finansową powiatu, która nie jest zbyt dobra, bym powiedział tak bardzo delikatnie, bo przecież ciąży na nas dług o czym skarbnik w dniu wczorajszym informował, z czym się borykamy ale i inne jeszcze sytuacje. Myślę, że na sesji budżetowej będzie możliwość i potrzeba nawet porozmawiania na ten temat, może nawet, ku zaskoczeniu niektórych radnych byłych kadencji i obecnej kadencji. Warto, trzeba, nawet kosztem innych wydatków pokazać ludziom, iż wychodzimy z pewną ofertą dla tych mieszkańców i chcemy zadbać o pewne wartości, które dotychczas różnie są postrzegane. Nie ukrywam, iż bardzo silny związek ten program rozwoju obszarów wiejskich będzie miał z niematerialnym dziedzictwem kulturowym. Przypomnę, Polska ratyfikowała konwencję UNESCO z 2003 roku dopiero po ośmiu latach w 2011 roku. W tej chwili jest możliwość takiego poważnego, normalnego zajęcia się tą ważną przestrzenią, czy strój ludowy, czy te pierogi czy pewne inne wartości, nas lokuje bardzo wysoko w Europie i jesteśmy przez to postrzegani i doceniani. Powiem więcej, jedno z województw naszego kraju za zasób, który da rozwój gospodarczy regionowi wybrało dziedzictwo kulturowe, jak niektórzy przemysł, przemysł okrętowy, lotniska, strefy itd. Jedno z województw dziedzictwo kulturowe, a więc zauważyli, że o to należy dbać, pielęgnować, rozwijać, to da miejsca pracy, a wiemy o tym dokładnie w tym gronie, że miejsca pracy są w usługach, usługach i w usługach. 
Radny J. Jaworski - bardzo często, w moim odczuciu, jak mówimy o odnowie wsi, ona w myśleniu jest jak gdyby zawężona, co rozumiemy pod pojęciem odnowy wsi, ale jak się szerzej do tego przyłożymy, zaczniemy szerzej myśleć, no to widzimy, że w tej odnowie wsi jest infrastruktura też, to jest miejsca pracy, a dlaczego miejsca pracy? Dlatego, że człowiek jak ma pracę i zarobi pieniądze, to chce się spotykać, chce coś innego jeszcze robić, ale jeżeli tego nie ma, to z niego pożytku nie ma, on jest w tym dole. W następnym punkcie, bo te dzisiejsze tematy są jak gdyby sprzężone i drogi i infrastruktura, jest temat informacja o działalności i kierunkach działań na rzecz kultury, ochrony zabytków i opieki nad zabytkami, też do tej pory nie było tego nigdy. Bardzo ważny temat, ja bym tutaj jeszcze napisał panie starosto na rzecz kultury i tradycji. Tradycji, bo w tej infrastrukturze, w tej odnowie wsi musimy pamiętać zawsze o tej tradycji. Ja już nie chciałbym wracać do tego swojego wystąpienia poprzednio, może ono było trochę emocjonalne, trochę na mnie nakrzyczano, ale te miejsca, gdzie można te tradycje sprzedawać, gdzie można oferować w różny sposób. Nawet ostatnio projekt został wprowadzony na sprzedaż bezpośrednią dwuprocentowy ryczałt do 600 tys. zł, to można podpowiadać ludziom nawet, jaką mogą prowadzić działalność. W związku z tym to wszystko daje takie możliwości rozwoju danego terenu. One nie muszą być ściśle związane z daną gminą, danym powiatem, ale one mogą się rozszerzać. Gmina Pyrzyce bardzo fajnie się wpisuje w ten klimat powiatu myśliborskiego z Barlinkiem Przelewice pewne takie są jakieś, poprzednio nawet już wójtowie kontakty mieli, jeśli chodzi o powiat myśliborski, a szczególnie o gminę Barlinek. Również życzę wszystkiego najlepszego w tym temacie i bardzo będę wspierał, mam nadzieję, że może coś tutaj zafunkcjonuje, ale też muszą to wszyscy zrozumieć. Panie starosto mówimy o ludziach, którzy są na tym dole, ale niech pan mi wytłumaczy posunięcia poprzedniej rady w Przelewicach, gdzie ma teren ziemi 600 hektarów, wydzierżawia to dla spółki Witkowo, która płaci podatek tylko gruntowy do gminy, a resztę, wszystkie podatki pośrednie płaci do Stargardu. Nie stworzy się sytuacji, żeby podzielić tą ziemię do 20 hektarów, dać możliwość dla 40 rodzin, żeby mogli zafunkcjonować i płacić tutaj podatki. Jak popatrzymy na strukturę zatrudnienia, to w powiecie pyrzyckim rolnictwo jest jak gdyby drugą bezpośrednią instytucją, która zatrudnia. Mamy 8 czy 9 zakładów, które sprzedają maszyny, urządzenia, wszystko związane z rolnictwem, a ile jest pośrednich jeszcze firm wokół rolnictwa. Technikum, które przygotowują, mamy po to kształcić tych ludzi.  To są te tematy, ale jak tutaj mówię, że rada i wójt poprzedni wójt sprzedaje kawałek ziemi do Witkowa, drugi przychodzi i tak daje w dzierżawę dla spółki Witkowo. Im wszystko jedno, mają 12.600 hektarów a czy będzie miała 600 w tą czy w tamtą, to co za różnica. A są gospodarstwa, które nie wiedzą, w jakim kierunku on ma pójść czy ten syn ma zostać na tym gospodarstwie, czy może szukać innej pracy, bo ona ma 40 hektarów. To są takie dylematy, które powodują, że to myślenie musi być szerokie i trzeba umiejętności, żeby przekazać i zaszczepić to w społeczeństwie, to wtedy może będzie z tego efekt. Także mamy te możliwości, tylko musimy je wykorzystać. 
Starosta K. Lipiński – dziękuję panu radnemu Janowi Jaworskiemu za ten głos. Długo na taki głos czekałem. Natomiast chcę powiedzieć jedną rzecz, kiedy mówiliśmy o przetargach, rok ubiegły był rokiem ogłoszonym przez Komisję Europejską rokiem rodzinnych gospodarstw rolnych i tam m.in. mówiło się, co to znaczy gospodarstwo rodzinne, a jeżeli rodzinne, to i tradycja, ochrona środowiska i kultura i dziedzictwo. Wobec tego zadaję sobie pytanie, gdyby stworzyć regulamin, nie wiem, czy ustawa zabrania, pewnie nie zabrania, o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa i ustroju rolnym, a gdyby do tych przetargów jedno z kryteriów, nie wiem jak to nawet napisać jeszcze tak, że w przypadku wygrania przetargu musi się wykazać, że to rodzinne gospodarstwo jest naprawdę rodzinne, bo ja twierdzę, że z tych rodzinnych gospodarstw rolnych mało jest rodzinnych. 

Członek Zarządu J. Budynek – jest przygotowywany projekt programu odnowy wsi ziemi pyrzyckiej. Tutaj to, co kolega radny powiedział, w tym projekcie będą ujęte pewne, znaczy, inwentaryzacja wszystkich np. kultura, grupy regionalne, stroje regionalne, zwyczaje regionalne, budownictwo wiejskie, skanseny, kuchnia, pierogi. Będą wypisane wszystkie obiekty zabytkowe.
Następnie dyskutowano o tradycji, strojach ludowych i okolicznościach ich noszenia. 
Wicestarosta B. Królikowski – pozwolę sobie na taką problemową wypowiedź w tym zakresie, taka z moich usta padła podczas obrad komisji oświaty, kiedy debatowałem z panem radnym Wiktorem Tołoczko na ten temat mieliśmy pewne rozbieżności, wątpliwości wobec tego tematu. Natomiast pozwolę sobie na myślę, że istotną wypowiedź w tym zakresie. Mianowicie w czasach ostatnich po 89. roku, kiedy sprawy materialne w kraju nie stały najlepiej, sypało się w tym zakresie wszystko, problemy materialne były największe i w związku z tym nauczyliśmy się do spraw materialnych przywiązywać największą wagę, dla nas to było najbardziej istotne przez ten okres czasu przez 25 lecie, kiedy praca, kiedy materialne sprawy były dominujące, a sprawy niematerialne drugorzędnie traktowano i przez to nie skupiano się na nich i przez ten, ćwierć wieku przecież już, jakby mnóstwo utracono w tym zakresie, a te sprawy i te zaprzepaszczenia tej płaszczyzny wydają się najtrudniejsze do odzyskania, bo o ile dom można odbudować, dach można załatać a i zakład pracy też można odtworzyć o tyle pewne zmiany kulturowe są czasami nieodwracalne. Zaraz będę zmierzał do meritum, natomiast swego czasu spotkałem się ostatnio z przedstawicielami jednej z lipiańskich firm na temat właśnie możliwości wsparcia programu tworzenia miejsc pracy i okazuje się, że jedna z szefowych tejże firm powiedziała, że generalnie z miejscami pracy nie ma problemu. Są problemy kulturowe z ludźmi, którzy nie chcą przystąpić i zatrudnić się w tej firmie i okazuje się, że te problemy społeczne, które się nawarstwiły w małej miejscowości są trudne do zmiany i teraz, jeżeli spojrzymy na obszary kraju, gdzie odnowa wsi funkcjonuje bardzo dobrze, to zauważymy, że to są obszary, w których wieś jest i tak w dobrej kondycji wobec tego, co jest teraz. W obszarach kraju, gdzie ta odnowa wsi, jest najbardziej potrzebna, czyli właśnie zachodniopomorskie, Warmia i Mazury, gdzie byłem ostatnio, gdzie ta wieś naprawdę też wygląda skromnie bardzo i rzeczywiście są problemy społeczne.  Rzeczywiście ta wieś nasza też wieś popeegerowska, jak wszyscy potrafimy sobie tutaj przed naszymi oczyma stają teraz konkretne przykłady wsi, gdzie ta wieś ma duży problem swojej tożsamości, która się przekłada na masę problemów społecznych i dla mnie nie ma lepszego miejsca dla właśnie i bardziej potrzebnego miejsca dla odnowy wsi niż wieś zachodniopomorska. Właśnie wieś pyrzycka, gdzie bardzo często stoimy przed ogromnymi wyzwaniami i problemami społecznymi, gdzie ta odnowa wsi, gdzie ta dawka kulturowa, odnowienie pewnej tożsamości dziedzictwa może być ratunkiem także społecznym w dużej mierze i tutaj takie działania są bezwzględnie potrzebne. Pewnie i pan starosta i państwo radni również mają przykłady pozytywnych wsi, gdzie te działania są realizowane i cieszą oko, gdzie ta społeczność wiejska buduje tą swoją tożsamość, kulturę i dobrze się tam żyje. Jest dobra atmosfera i te problemy społeczne są niwelowane, ale są też miejsca, gdzie wciąż jeszcze po 25 latach problemy są i jakby nie widać końca ich rozwiązania, a to są wsie, które najbardziej potrzebują takiej podwaliny kulturowej dziedzictwa, bo inaczej te problemy społeczne po prostu zdominują te miejscowości na kolejne lata. 
Przewodniczący M. Bitenc  - jeżeli byśmy w ramach odnowy wsi, to, co zawsze mówiłem na zarządach, pan starosta może to potwierdzić, że zacznijmy od miejscowości, a wyjdziemy dopiero na drogi, bo na drogi nie mamy pieniędzy, a na miejscowości możemy mieć, bo współpraca z gminami, te chodniki, te zabezpieczenia wszelkiego typu infrastruktura spowoduje to, że ta patologia będzie coraz mniejsza, że młodzież i dzieci nie będą powielać zachowań rodziców. Wiąże się to z tym właśnie ubóstwem, bylejakością na tych wsiach, trzeba to poprawić, jak to poprawimy, to oni się będą inaczej zachowywać, Jest to bardzo istotne i to właśnie się wpisuje w ten lokalny program odnowy wsi. 
Komisja po zapoznaniu się z informacją z przygotowań na rzecz wdrożenia lokalnego programu odnowy wsi opiniuje te działania pozytywnie. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4.8

Przewodniczący M. Bitenc odczytał projekt uchwały nr 45 w sprawie ustalenia wysokości opłat za usunięcie i przechowywanie statków lub innych obiektów pływających na obszarze powiatu pyrzyckiego na 2015 rok. 

Radni nie zgłosili uwag. 

Opinia pozytywna została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4.9

Przewodniczący M. Bitenc odczytał uzasadnienie projektu uchwały nr 46 w sprawie zasad udzielania, trybu postępowania i sposobu rozliczania dotacji celowych z budżetu Powiatu Pyrzyckiego spółkom wodnym. 
Radny St. Stępień – mam takie sygnały na temat funkcjonowania spółek wodnych i nie wiem, czy tym tematem nie trzeba by się zająć trochę więcej. Ponieważ gminne spółki wodne, niektóre, tutaj mi sygnalizują jakieś różne sprawy, nie poprosić na jakąś komisję wszystkich gminnych spółek wodnych, przedstawicieli i omówić ten problem, jak to wygląda w powiecie pyrzyckim. 

Starosta K. Lipiński – jest konflikt z jedną gminną spółką, ale próbujemy to rozwiązać, na razie nie ma jakby zadawalającego wyniku, ale jest lepiej. 
Komisja opiniuje projekt uchwały pozytywnie. 
Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
4.10

Przewodniczący M. Bitenc – zostało nam jeszcze wydanie opinii w sprawie petycji mieszkańców Lipian w sprawie wniosku o wprowadzenie zakazu używania skuterów wodnych na jeziorze Wądół. 
Następnie przewodniczący odczytał projekt uchwały nr 53. 

Wicestarosta B. Królikowski – w tym gronie już mówiłem, ale powiem, dlaczego w takim kształcie. Mamy tutaj projekt uchwały, po pierwsze mieliśmy dwa pisma, jedno mieszkańców, pan burmistrz nam przekazał petycję i to jest właśnie w tej sprawie. Petycja dotyczyła tylko jednego jeziora. Stanowisko komisji dotyczyło drugiego jeziora i ono ma inną formę prawną. Natomiast ta uchwała rady zobowiązuje zarząd do podjęcia prac.
Komisja proponuje przekazać (wniosek) petycję do Zarządu Powiatu. Opinia pozytywna. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Ad. 5

Radny J. Jaworski odniósł się do informacji o dotychczasowej działalności oraz kierunkach działań na rzecz kultury, ochrony zabytków i opieki nad zabytkami. - Panie starosto, panowie członkowie zarządu, dziękuję, że to zostało wprowadzone i w swojej dobroci pamiętajcie o tych naszych kościółkach, ponieważ są to kościoły na terenie powiatu bardzo stare. Np. kościół w Rosinie, to jest XIII wiek. Parafia jest mała, miejscowości popeegerowskie, proboszcz tej parafii sam tego problemu nie udźwignie. W związku z tym, ja wiem, że powiat takich środków nie ma, ale ma mądrych ludzi, urzędników, którzy wiedzą, gdzie mniej więcej pieniążki są i w połączeniu pomoc można administracyjnie zdobyć te środki, część może proboszcz, część mieszkańcy i w jakiś sposób ten problem rozwiązać, a za to na pewno zapłata obfita będzie, nie tylko tu na ziemi, ale na pewno tam na górze. 
Radny St. Stępień – jest taka książka wydana przez Archidiecezję Szczecińsko-Kamieńską „Kościoły na ziemi zachodniopomorskiej” i można się zapoznać. Nie wszystkie kościoły są tam wpisane, jako zabytki i wiele takich nie ma, ale większość różnych takich zabytkowych kościół są zdjęcia, polecam do zapoznania się. Ten wniosek, o którym mówiłem przy ARiMR, rozumiem, że on będzie zapisany, żebyśmy na temat tych działek porozmawiali. 

Starosta K. Lipiński – tak. 

Ad. 6

 Wolnych wniosków nie zgłoszono.  

Ad. 7

        W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia przewodniczący M. Bitenc podziękował obecnym za przybycie i zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 11.26

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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